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SRERAWY- POLSKIE 


SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE. 
POLSKA A Z.S. R R. 


Izwiestja 13.1V, streszczając wyniki dochodzenia 
sądowego w sprawie Polańskiego, stwierdzają kom: 
letne fiasco wszystkich wersyj, wysuwanych przez 
śledztwo i rozszerzanych przez prorządową prasę pol- 
ką, usiłującą przedstawić Polańskiego, jako „komuni- 
stę z przekonania”, utrzymującego stosunki z władza- 
mi sowieckiemi. Fakt, że sąd polski nie poświęcił 
żadnej uwagi rewelacjom co do przeszłości Polań 
skiego, świadczy — zdaniem pisma — o istnieniu ści- 
słego kontaktu pomiędzy organizacjami bialogwardzi- 
stów rosyjskich w Polsce a wpływowemi kołami i in- 
stytucjami państwowemi Polski. Pod tym względem 
list Polańskiego do żony, w którym przypomina jej, że 
„zamach został przygotowany przez patrjotów pol 
skich” jest niezwykle charakterystyczny. Zamach na 
poselstwo sowieckie został przez sąd umieszczony w 
wąskich ramach. procesu kryminalnego, pozatem 
zmniejszony do rozmiarów czynu indywidualnego. 
Podkreśliwszy, że sąd również przemilczał zeznania 
świadków, którzy potwierdzali, że Polański nalegał 
na konieczność dokonania aktów terorystycznych na 
poselstwo sowieckie w celu wywołania wojny prze- 
ciwko ZSRR, dziennik kończy: „Nie wiemy jaki bę- 
dzie wyrok sądu, lecz przebieg dochodzenia wykazał, 
że proces ten będzie punktem wyjścia dla nowej kam- 
panji antysowieckiej w Polsce. Proces Polańskiego 
potwierdzi znowu przed całym światem; że koła rzą- 
dowe polskie wbrew wszystkim swoim wielokrotnym 
ustnym zapewnieniom nie są zainteresowane w ukréce- 
niu działalności organizacyj antysowieckich w Polsce, 
które zagrażają pokojowi”. 


Cała prasa sowiecka 14.1V, daje wyraz ironiczne- 
mu stosunkowi do procesu Polańskiego, Zdaniem 
dzienników, „prowokatorzy polscy“ zainscenizowali 


i wyrezyserowali komedje: względnie „hecę antyso- 
wiecka‘, która w ostatnim dniu procesu przeisto- 
czyć się miała w antysowiecki meeting. Korespon- 
dent „Tassa“ nawet pisze, że przewodniczący sądu 
zapomniał, czy jest przewodniczącym zespołu sadza- 
cego, czy też przewodniczącym wiecu pizeciwbol- 
szewickiego. Prokurator 'współdziałać miał z obro- 
ną, popierając tezę o przynależności Polańskiego do 
ruchu komunistycznego i o jego kontakcie z posel- 
stwem sowieckiem w Wiedniu, 
e 

Izwiestja z 12:1V, zamieściły dalszy ciąg obszer- 

nego sprawozdania z procesu Polańskiego. Proces w 


_ sprawie fizycznego sprawcy zamachu, piszą „lIzwie- 


stja” dobiega końca. Dzieje Polańskiego będą wyco- 
fane z zainteresowania dnia politycznego i złożone 
do archiwum jako dowód sąsiedzkiej lojalności i cał- 
kowitego objektywizmu sprawiedliwości polskiej, Ko- 
ła wpływowe, zainteresowane w tej sprawie, spodzie- 
wają się, iż uda się nietylko zatuszować znaczenie 
polityczne procesu, który posiada znaczenie między- 
marodowe, lecz i wyzyskać proces celem zdobycia 
pewnego kapitału politycznego. Pismo twierdzi, że 
przedmiotem rozpraw sądowych był tylko okres kilku 
dni, podczas których Polański usiłował dokonać swe- 
go zamachu. Wszystkie zapytania sądu i prokuratora 
zadawane były jakgdyby ze specjalnie przygotowane- 
go kwestjonarjusza, aby nie zapytać się przypadkiem 
czegoś, co mogłoby przyczynić się do wykrycia praw- 
dziwych organizatorów 1 prawdziwych sprężyn zama- 
chu. Sąd nie uwzględnił również tej okoliczności, iż 
dochodzenie wstępne wykazuje wszystkie cechy prze 
krecania i ignorowania faktów. związanych z zama- 
chem. Na drugim odcinku rozwinęła swoją akcję pra- 
sa polska, usiłując szerzyć opinję, iż Polański był pro- 
wokatorem w służbie sowieckiej. Wersja ta oczywi- 
Scie nie mogła być dopuszczona do obrad sądowych, 
śdyż nacisk opinji sowieckiej, oraz liczne. dokumenty 
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ogłoszone w prasie sowieckiej co do biogratji Polañ- 
skiego, zmusiły do przeprowadzenia zmiany kierun- 
ku procesu. Jest poprostu zdumiewające, piszą „Izwie- 
stja”, iż nietylko prasa polska, lecz i sąd zignorowaly 
całkowicie ogłoszone w prasie sowieckiej dokumenty. 
(Warszawski Sąd Okręgowy nie powołał na świadka 
lwowskiego adwokata Markusa, który przed proce: 
sem wystosował do Sądu Okręgowego list oficjalny o 
przeszłości Polańskiego. Podczas rozpraw sądowych 
nie wspomniano nawet o istnieniu listu Markusa. Trzy- 
dniowe obrady sądu udowodniły, iż ze strony pew- 
nych sfer istnieje wielkie zainteresowanie sprawą Po- 
lańskiego. O ile prowokator wobec pewnych względów 
nawet poniesie karę, to istota procesu jednak już nie 
zmieni się. Na rzecz interwencji ponosi się nie takie 
nawet ofiary, lecz sprawa interwencji tymczasem je- 
szcze nie dojrzała. 


POLSKA A LITWA. 


Lietuvos Aidas 13.1V, zamieszcza obsz. ant. wst. 
w którym omawia znany artykuł Nowaczyńskiegu, 


jaki ukazał się ostatnio w „Gazecie Warszawskiej“ 
p. t. „Pogoń i Orzeł“. Na wstępie „Lietuvos Aidas” 
podkreśla poważne znaczenie stronnictwa narodo- 
wej demokracji w polskiem życiu politycznem, wy“ 
łuszcza program tego stronnictwa, a szczególnie usto- 
sunkowanie się stronnictwa do zagadnień polsko-li- 
tewskich i pisze: Endecy polscy myla sie gruntownie, 
sadzac ze Litwa dalaby sie zjednaé jakiemis. odszko- 
dowaniami finansowemi i ustępstwami gospodarcze- 
mi. Stronnictwo to — zdaniem dziennika — jest jak 
najmniej powołane do doprowadzenia do porozumie- 
nia pomiedzy Litwa i Polska, a to dlatego: Ze pro- 
gram jego wyraźnie sprzeciwia ¡sig nawet unji pol- 
sko-litewskiej i żąda wcielenia Litwy do ziem Rze- 
czypospolitej. Litwini zaś — jak wiadomo — nigdy 
nie odstąpią od swego żądania zwrotu Wilna. „Ze 
wszystkich politycznych stronnictw polskich — pi: 
sze dziennik — endecja jest najbardziej wrogo uspo- 
sobiona do narodu litewskiego. Każdy też Litwin nie 
powinien o tem zapominać, czytając oświadczenia 
endeckiego organu oficjalnego“. A 


ZAGADNIENIA OGÓLNE 


AUSTRJA.A NIEMCY. 
PRZEMÓWIENIE PREZ. DOUMERGUE'A. 


Berliner Tageblatt 14.1V, w koresp. z Warszawy 
pisze, że dotychczas nie można było poznać stano- 
wiska Polski w sprawie unji celnej austro-niemie- 
ckiej, dopiero teraz po dyskusji prasowej dwa fakty 
można bezsprzecznie ustalić: 1) stanowisko Polski 
wobec tej unji jest zasadniczo spokojne. przyczem 
Polska okazuje zainteresowanie 'tylko wówczas gdy 
przed nią zarysowują się widoki rekompensaty: 
2) nie jest prawdą, że myśl o aneksji Prus Wschod- 
nich jeszcze nie powstała w Polsce u nikogo, jak to 
zwykle twierdzą pisma pollskie; nawet „Gazeta 
Warsz." zaprzecza temu twierdzeniu, a jest ona 
wszak organem drugiej co do wielkości partji w Pol- 
sce. 


L'Ocuvre 12.1V, w art. Henry Barde'a krytykuje 
nacjonalizm ekonomiczny Francji i uważa, że należy 
spojrzeć niebezpieczeństwu prostu w oczy, gdyż: 
o ile Francja będzie się nadal zasklepiała w sobie, to 
Zollverein, Anschluss i nareszcie Mitteleuropa sta- 
ną się rzeczywistością. Należy więc, ażeby Francja 
nie zaniechała pracy nad budową Europy gospodar- 
czej. Dr. Curtius w wywiadzie z jednym z dzienni- 
karzy norweskich wypowiedział się — szczerze: czy 
nie — za unją celną z Francją. Czy jest ona możliwa, 
lub pożądana, trudno na razie orzec, lecz napewne 
byłaby wstępem do ogólno-europejskiej unji celnej. 


L'Ere Nouvelle 13.1V, w art. B. Nogaro wyraza 
zdziwienie, dlaczego pewien odłam prasy prawico- 
wej uważa mowę prezydenta Doumergue'a za dy- 
skredytującą politykę Brianda. Przeciwnie, powie- 
dzenie, że „narodu francuskiego nie dręczy żadna 
nienawiść, żadna chęć odwetu, ani też wygórowana 
ambicja świadczy, że przy tych właśnie warunkach 
polityka zagraniczna Francji może spoczywać w rę: 
kach Jewicowca. Pozatem mie należy sobie wyobra - 
żać, że polityka demokratyczna jest polityką iluzyj. 


Patrzenie w oczy rzeczywistości nie oznacza wyrze- 
czenia się ideałów polityki protokułu genewskiego, 
popieranego przez Brianda, Herriota, Painleve i Paul 
Boncoura. Nie przeszkadza to bynajmniej specjalnej 
trosce o bezpieczeństwo narodowe do chwili, kiedy 
„powstanie taki system międzynarodowy: który po” 
trafi sprawiedliwość poprzeć sankcją”. 


L'Indópendance Belge 13.1V, analizując mowę pre- 
zydenta Doumergue'a, kładzie specjalny nacisk na 
ustęp o bezpieczeństwie Francji do czasu kiedy Liga 
Narodów będzie miała do swej dyspozycji sankcje, 


potrzebne dla zmuszenia narodów opornych do sza- 


nowania pokoju. Tę wzmiankę o sankcjach można 
tłomaczyć sobie dwojalko: albo, że prezydent Francji 
miał na myśli siłę zbrojną, postawiona do dyspozycii 
Ligi Narodów, albo też wspólną akcję wszystkich 
członków Ligi przeciwko temu narodowi który od- 
ważyłby się na agresję. Tę właśnie myśl wspólnej 
akcji propagował, w imieniu Francji, Herriot w 1924 
r. w Genewie. Broniąc swej tezy przeciwko Mac Do- 
naldowi, powiedział on wtedy, że „za napastnika 
należy uważać tego, kto się uchyla od arbitrażu“. 
Bez względu na to, którą z tych sankcji miał na my- 
śli Doumergue, należy, chcąc zabezpieczyć pokój, 
wcielić w życie albo jedną, albo drugą. 


Corriere della Sera 11.1V. pisze: Wobec tego, 
że prez. Doumergue wygłosił swą mowę po rozmo- 
wie z Lavalem i Briandem, każde słowo jej było 
przemyślane, a celem mowy była widocznie odpo- 
wiedź na zarzuty całego świata. że Francja prowadzi 
politykę militarystyczna i zaborczą. Prez. Doumer- 
$ue twierdził, że Francja musi się zbroić, dopóki 
położenie międzynarodowe jest niepewne, a nie po- 
myślał o tem, że właśnie zbrojenia Francji są. głów- 
nym czynnikiem wyścigów zbrojeniowych. O Wło- 
szech wyraził się prezydent życzliwie. ale ponieważ 
polityka Francji polega ciągle na neutralizowaniu 
Niemiec i Włoch jednoczęśnie, nasuwa się podejrze- 
nie, czy nie kryje się za temi słowami jeszcze więk- 
sza wrogość. 
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Corriere della Sera 11.1V, w kor. z Budapesztu 
donosi, że Węgry zachowują polityczną rezerwę wo- 
bec układu niemiecko - austrjackiego: wygodne dla 
nich jest wyczekujące stanowisko Włoch, z któremi 
utrzymują przyjazne stosunki, dogadza im milczenie 
Anglji, a jednocześnie nie chcą sobie zrazić Francji, 
która pomimo przyjaźni z Mata Ententą dużo obie- 
cuje Węgrom. W  ciężkiem położeniu gospodar- 
czem byłoby dla Węgier ulgą połączenie ich kraju 
rolniczego z przemysłowemi Niemcami. A prze do 
tego także mniejszość niemiecka na Węgrzech. Nie 
jest wyłączone, że do unji wejdą nietylko Węgry, ale 
także Rumunja i Jugoslawja, a wtedy Czechosłowacji 
nie pozostanie nic innego jak poddać się również 
Niemcom. Po upadku monarchji austrjacko-węgier- 
skiej błąka się ciągle myśl unji naddunajskiej między 
Wiedniem, Pragą, Budapesztem, Belgradem i Buka- 
resztem. Inna rzecz, że współpraca z Niemcami nie 
usmiecha się Węgrom ze względu na doświadczenia 
z przeszłości, ale nie mają oni innego wyjścia. 

La Tribuna 11.IV, w art. wst. ostrzega, że dyplo- 
macja dzisiejsza powraca do przedwojennego syste- 
mu niejasności i nieszczerości, od czego daleka jesi 
polityka Włoch. Objawem tej nieszczerej gry jest 
odmowa Brianda udania się w maju do Anglji, żeby 
nie dopuścić do przesądzenia sprawy układu austria: 
cko-niemieckiego przed rozpatrzeniem go w Ge- 
newie. 

La Tribuna 10.IV, uważa stanowisko Brianda w 
sprawie wyjazdu do Anglji za objaw nieszczerej po- 
lityki demokratyzmu w przeciwieństwie do jawnej po- 
lityki faszyzmu. W ten sposób Francja zyskała, gdyż 
konferencja zamiast w maju odbędzie się aż w czerw- 
cu i będzie mogła mieć za temat tylko sprawę rozbro- 
jenia, podczas gdy z „Anschlussu“ Niemcy będą się 
musiały usprawiedliwiać w maju, bez uprzedniego 
porozumienia się z politykami angielskimi, Jednocze- 
śnie jednak ściągnęła na siebie polityka francuska 
zarzuty wielu krajów, jak to widoczne jest z głosów 
prasy obcej, 

Corriere della Sera 10.IV, w kor. z Paryża przy- 
pomina, że prezydent Francji od wielu lat nie przeja 
wiał inicjatywy w polityce zagranicznej, wobec cze- 
go jego stanowisko stanowcze w sprawie układu nie- 
miecko austrjackiego ma tem większe znaczenie. Sto- 
wa jego można uważać za zdecydowaną korekturę 
polityki Qai d'Orsay. 

.  lzwiestja 11.1V, w art. wst. p. t. „Podróż, która 
się nie odbyła” omawiają znaczenie projektowanej po- 
dróży kanclerza Brüninga i ministra Curtiusa: do An- 
glji, oraz powody jej adroczenia. Dawniej Anglja od- 
śrywała rolę pośrednika w konfliktach europejskich. 
Jednakże warunki międzynarodowe radykalnie się 
zmieniły i stanowisko Anglji wobec konfliktów euro- 
pejskich stało się zupełnie inne. Polityka angielska 
na kontynencie europejskim dotychczas dbała jedy- 
nie o to, aby nie pozwolić żadnemu państwu europej - 
skiemu odgrywać rolę dominującą w Europie. Obec- 
nie zarówno pod wpływem przesilenia śospodarczego. 
jak również wskutek rozwoju techniki morskiej An 
glja przestała być izolowaną wyspą, a niebezpieczeń - 
stwo bezpośrednio grożące Anglji w przyszłej wojnie, 
spowodowało, iż Anglja straciła charakter glównego 
niezaleznego pośrednika w sprawach europejskich. 
Imperjalizm francuski dopatruje sie w unji celnej po- 
między Niemcami a Austrją niebezpieczeństwa dla 


swego dążenia do podporządkowania kontynentu eu- 
ropejskiego swoim interesom. Anglja nie jest zaintere-- 
sowana w urzeczywistnieniu celu imperjalizmu fran- 
cuskiego. Z tego punktu widzenia wzmocnienie Nie- 
miec leżałoby po linji interesów angielskich. Jednak- 
że wzrost protekcjonizmu w państwach europejskich. 
utrudnia coraz bardziej położenie gospodarcze Anglji, 
która przytem dąży do zbliżenia z Francją. Dlatego- 
też Henderson widział się zmuszonym do wmieszania 
się do sporów o układ celny w kierunku poparcia te- 
zy francuskiej, Zapraszając Curtiusa i Brüninga, rząd 
angielski miał na celu złagodzenie naprężonej sytua- 
cji międzynarodowej. Jednakże Francja została za- 
alarmowana z powodu inicjatywy angielskiej i to wy- 
starczyło, aby rząd angielski odroczył konferencję z. 
ministrami niemieckimi na termin późniejszy po se- 
sji Rady Ligi Narodów, t. zn. wówczas, kiedy sprawa 
układu celnego będzie omówiona w Genewie i na Niem- 
cy wywarty będzie nacisk, odpowiadający intencjom 
francuskim. Anglja przestała być pośrednikiem świa- 
towym. Anglja jest obecnie nietylko subjektem poli- 
tyki międzynarodowej, lecz i objektem. 
SPRAWA ROZBROJENIA. 
The Daily Mail 13.1V, Korespondent dyploma- 
tyczny, piszac o spodziewanym powrocie du Londy- 
mu francuskich ekspertów morskich z komitetu opra- 
cowujacego projekt porozumienia morskiego anglo* 


francusko - włoskiego, przypuszcza, że przywiozą. 


oni ze sobą nowe propozycje rządu francuskiego. 
Rząd brytyjski uważa sytuację obecną za bardzo po- 
ważną. Rokowania francusko - angielsko - włoskie 


. prowadzone były dotychczas w kierunku osiągnięcia 


porozumienia na zasadach przyjętych przez anglo- 
amerykański pakt morski, to znaczy, że ograniczeniu 
podlegałby nietylko jtonnaz okrętów, mających być 
ukończonemi w roku 1936, lecz również tonnaz okre- 
tów, których budowa została rozpoczęta przed ta 
datą. Francja jednak w ostatniej chwili zmieniła swe 
stanowisko, domagając się prawa ukończenia rozpo“ 
czętej budowy okrętów po roku 1936. 
SYTUACJA POLITYCZNA W RUMUNJL 

Le Temps 13.1V, omawia obecną sytuację poli- 
tyczną w Rumunji i uważa, że Tilulesco jest tym 
właśnie mężem stanu, który potrafi uporać się z trud. 
nościami i stworzyć rząd jedności narodowej, do któ- 
rego weszłyby wszystkie partje przychylnie ustosun- 
kowane do Konstytucji i do obecnego égime'u. Naj- 
ważniejszem bowiem zagadnieniem w ebecne; chwili 
jest zapobieżenie konieczności wprowadzenia stanu 
wyjątkowego. ; 

Dreptatea 12.1V, w art. wst. twierdzi, ze rzad N. 
Titulescu ma wprawdzie wiele przed soba trudnosci, 
ale ma jednak utorowaną przed soba drogę w tym fak- 
cie, że rząd narodowo - włościański jeszcze w czerw- 
cu 1930 proponował królowi utworzenie gabinetu zz- 
wszystkich sił narodu, pragnących współpracować dla. 
dobra państwa, 

SYTUACJA MIĘDZYNARODOWA. 
PAŃSTWA SKANDYNAWSKIE, 


Il Giornale d'Italia 12.1V, w kor. z Genewy twier-- 
dzi, że kredyty dla rolnictwa. których nie mogła 
osiągnąć międzynarodowa konferencja gospodarcza 
w r. 1927, możnaby urzeczywistnić teraz, wobec ko- 
rzystnych nastrojów w polityce międzynarodowej, po: 
układzie morskim. Utworzenie odpowiedniej insty 
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tucji finansowej, wolnej od wpływów politycznych. 
służyłoby przedewszystkiem państwom rolniczym 
Europy środkowej i wschodniej, a to w drodze do- 
starczania kredytów przez te państwa. które mają 
nadmierną ilość pieniędzy. 

Stockholms Dagblad 12.IV, podkreśla znaczenie 
umowy celnej, ratyfikowanej w zeszłym tygodniu 
przez obie izby szwedzkie a obejmującej we współ- 
pracy gospodarczej Szwecję, Norwegje, Danję, Ho- 
landję i Belgję, które to państwa tą drogą — zda- 
niem dziennika — do znacznie większych doszły wy“ 
ników: niż z wielkim hałasem urządzana konierencja 
mocarstw w Genewie. 


PAŃSTWA BAŁTYCKIE. 
SYTUACJA POLITYCZNA NA LITWIE. 

Prasa estońska z 13.IV, informuje o podpisaniu 
umowy handlowej estońsko-fińskiejj Tekst umowy 
zasadniczo nie różni się od umów zawartych z Łotwą 
i Litwą. Rząd estoński udziela Finlandji wszystkich 
ulg, jakie zostały swego czasu przyznane Łotwie 
i Litwie w dziedzinie importu wyrobów porcelano- 
wych i szklanych, kaloszy, butów, mydła, celulozy 
i papieru. Ponieważ w uzupełnieniu do dawnej umo- 
wy były dla fińskich towarów ustalone zupełnie 
określone stawki celne, a dla estońskich towarów 
zniżki procentowe. w nowej umowie wprowadzono 
inowację, przewidującą całkowitą wzajemność, tak 
w dziedzinie stawek celnych jak również i zniżek 
procentowych. : 

Prasa estońska 9.1V, omawiając nową litewską 
taryfe celną, zaznacza, iż zmiany jej nastąpiły cał- 
kiem niespodziewanie i w znacznym stopniu dotyczą 
rówież towarów estońskich, a mianowicie: cementu. 
wyrobów żelaznych, oleju, benzyny it. p. Jednak da- 
ne z ostatnich lat stwierdzają, iż przywóz do Litwy 
estońskiego cementu, obuwia i tkanin bawełnianych 
znacznie się zmniejszył. Natomiast zwiększył się przy- 
wóz papieru, nici bawełnianych i maszyn. Zdaniem 
estońskiej prasy, dane te wskazują, w jakim kierun- 
ku w przyszłości powinny się rozwijać stosunki han- 
dlowe obu państw, by były z korzyścią dla obu stron, 

Lietuvos Żinios 13.1V, zamieszcza ironiczne uwa- 
gi na temat „jedności prasowej" Łotwy i Litwy, 
o której tak wiele pisała swego czasu litewska pra- 
sa rządowa. Dziennik podkreśla, że prasowe litew- 
skie organy opozycji nic nie wiedzą dotychczas 
o rzekomem podpisaniu aktu „jedności prasowej“ 
litewsko-łotewskiej; pozatem nikt w Kownie nie wi- 
dział dziennikarzy łotewskich, którzy — wg. litew- 
skiej prasy rządowej — mieli przybyć do Kowna pod- 
czas świąt Wielkiejnocy i wogóle „cała ta sprawa 
„jedności” znajduje się pod wielkim znakiem zapy- 
tania. „Jeśli — pisze w końcu dziennik — rządowi 
chodzi jedynie o jedność pras rządowych obu kra- 
jów. to jest to jego sprawą prywatną, lecz jeśli rząd 
pragnie jedność proklamować imieniem całej prasy 
litewskiej, to powinien wiedzieć o tem, że jego obo- 
wiązkiem jest informowanie o tem i prasy opozy- 
cyjnej”, 

Rytas 13.1V, donosi o powrocie z Rzymu do Kow- 
na nuncjusza Bartoloni'ego, który — jak wiadomo, w 
związku z zatargiem rządu litewskiego z Watykanem 
opuścił był przed niejakim czasem stanowisko posła 
papieskiego przy rządzie litewskim. 


Bruk. „KADRA“, Diuga 58, tel. 786-38. 


Rytas 13.1V, donosi o wręczeniu przez posła li- 


tewskiego w Moskwie J. Baltruszaitisa podania o dy- 


misję. Dziennik pisze: „Czy podanie jego zostanie 
uwzględnione, wyjaśni się w najbliższych dniach. Nie: 
spodziewana dymisja Baltruszaitisa wywołała wiel- 
kie zaciekawienie i konsternację w litewskich kołach 
dyplomatycznych”. 
Rytas i Lietuvos Żinios z 13.1V, informują, że na 
odbywającym się w Kownie nadzwyczajnym zjeździe 
narodowców została poruszona m. in. kwestja istnie- 
jących nieporozumień pomiędzy centralnym komite-- 
tem stronnictwa narodowców oraz sferami rządowe- 
mi. Postanowiono wobec tego w maju r. b. wybrać no- 
wy zarząd stronnictwa. Rozpatrzenie sprawy oddzie- 
lenia się od stronnictwa grupy „Jedności Gospodar- 
czej" postanowiono odłożyć do czasu zwołania ogól- 
nej konferencji narodowców, która ma być zwołana 
w trybie przyśpieszonym jeszcze w końcu maja r. b. 
W sprawie stosunku do episkopatu i walki z ducho- 
wieństwem zjazd nie powziął żadnych decyzyj. 
Lietuvos Aidas 11.IV, w obsz. notatce p. n. „Prze- 
ciwrządowa akcja ateitininków” omawia wykrycie 
przez policję litewską nowej tajnej organizacji mło- 
dzieży chrz. - demokratycznej, która nazwała się „Ko- 
mitetem Akcji Katolickiej“ i działała w imieniu kurji 
biskupiej. Organizacja ta zajmowała się wydawaniem 
odezw piętnujących rząd, opracowywała kazania o 
treści politycznej, uwłaczającej rządowi, oraz nawo- 
łujące do odmówienia posłuchu jego rozporządzeniom. 
Odezwy te i kazania miały być rozesłane poszcze- 
gólnym księżom; podczas wykrycia organizacji przez 
policję kryminalną zostały one skonfiskowane, 
Lietuvos Żinios 13.IV, informuje o bijatyce, jaka 
wynikła w ub. niedzielę w kościele olickim, naskutek 
podziału zgromadzonych wiernych na 'dwa obozy: 
rządowy i chrz. - demokratyczny, zwolennicy rządu 
nie dopuścili do odczytania przez ks, Paulauskasa in- 
strukcyj „Komitetu Akcji Katolickiej”. Ks. Paulaus- 
kas został przez narodowców mocno poturbowany i 
obrzucony błotem. Policja aresztowała 7 osób. Poza- 
tem w Kownie wynikło starcie pomiędzy policją i ze- 
branymi w sali „Św. Zyty“ katolikami, Policja otrzy- 
mała rozporządzenie niedopuszczenia do wygłosze ia 
przemówienia przez ks. Adomaitisa. W jednym i dru- 
gim wypadku mnóstwo osób zostało poturbowanych. 
Rytas 13.IV, zamieszcza szereg notatek, w któ- 
rych donosi o rewizjach przeprowadzonych przez po- 
licję litewską w lokalach stowarzyszenia młodzieży 
katolickiej „Pavasaris” oraz aresztowaniu niektórych 
przywódców tej organizacji. Kilku księżom zostały 
wytoczone sprawy sądowe za wygłoszenie kazań, skie- 
rowanych przeciwko rządowi. 
_ Prasa litewska z 13.1V, informuje o aresztowaniu b. 
dyrektora departamentu samorządowego Jasiukaiti- 
sa; znajduje się to w związku z aferą podrabiania - 
paszportów. Uprzednio w związku z tą aferą zostali 
aresztowani Zubrickas, Repeczka i Segalis, którzy 
przebywają obecnie w karnem. więzieniu. ; 
Prasa litewska z 13.1V, informuje o wykonaniu 
wyroku śmierci na Vilkickisie, który był oskar- 
żony o szpiegostwo na rzecz Polski. Prezydent 
Smetona — jak wiadomo — odrzucił prośbę Vilkicki- 
sa o łaskę, 


Drukowane za prawach rękopisu. 


